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Przyjmuje się po wszystkich Urzę- 
dach i Stacyacii Pocztowych, a 
Głó- 


w Warszawie w Kantorze 


wnym ipo Księgarniach. 


"Spis rzeczy: — Rolnictwo: Niektóre uwagi nad uprawą kartofli. — Nowy sposób sadzenia kartofli. — Wy 
-~ chów zwierząt; Odpowiedź na zapytanie: żółtaczki owiec dotyczące. — Technika: O dachówkach pra- 


sowanych. Gospodarstwo 


drzew ne: O obsadzaniu drógi miejsc pustych drzewem dzikićm i owocowóm.— . 


Nowy sposób przyozdobienia lub uprzyjemnienia ogrodów większych i mniejszych. — Rozmaitości: 
Pićrwszy pomysł kolei żelaznych. — Wóz cylindrowy. — Pług i retorta (bajka przemysłowa). 
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Niektóre uwagi nad uprawą kartofli. 


Jak wiadomo, wielu gospodarzy powstaje w no- 
wszych czasach przeciw obsypywaniu kartofli, 
uważając jewięcćj szkodliwóm niźli użytecznem. 
Naturalnie, przedmiot ten zwrócił na siebie 
uwagę rolników; gdyż wszystko co się ściąga 
do otrzymania większego plonu tej, może naj- 


-użyteczniejszćj rośliny, dla rolnika obojętném 


być nie może. 
Radca ekonomiczny Pabst, tak się w tćj mie- 
rze wyraża: ; 
-»Juž podczas dawniejszéj méj bytności w-Bel- 
gii, uważałem Że tamże nie obsypują kartofli; 
Że przestają na jednokrotnóm oczyszczeniu zie- 
mi z chwastów i poruszeniu jej w koło krzacz- 
ków kartoflanych. Później p. Dombasle w Rowil 


t 


<ki ___ Rolnictwo. 


A 


podał do publicznćj wiadomości: Że stósownie do 
jego doświadczeń, obsypywanie kartofli powię- 


ksza wprawdzie bujność naci, lecz plon owocu 
zmniejsza; im zaś grunt bujniejszy, tém též sto- 
sunkowo nać jest większa. Dla własnego przeko- 
nania, na tutejszćm polu doświadczalnem, kaza- 
łem jednę pofowę każdego gatunku kartofli 
dwa razy motyczkować, a drugą połowę raz 
motyczkować, drugi raz obsypać. Nać obsypy= 
wanych widocznie była większa; co zaś do plo- 
nu owocu, Żadna nie była różnica. = ~" 
Postępowanie Belgijczyków, w ogólności; nie 
może nam bynajmnićj za wzór służyć. Jakiż 
jest cel obsypywania kartofli? — zapewnie nie 
inny: jak otoczenie ich większą massą ziemi; 
albowiem, wiadomo każdemu, iż im głębiej 
roślina ta ma spulchnioną i s ziemię, 


x 


tem tóż głębićj zap uszcza korzenie, na jA 
tem więcćj zawięzuje się owocu. 
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nie ze wszech miar za szkodliwe uważać nale- 


=Ży; gdyż przez to bardziej jeszcze ziemia się 


Wiemy zaś z pewnością, Że w Belgii bez po- 


równania głębićj ziemię uprawiają i użyzniają 
aniżeli u nas; owszem, podług twierdzenia 


Szwdriza, warstwa rodzajna jest tam niemal 


raz jeszcze tak gruba jak u nas. A zatóm 


obsypywanie kartofli, przy tak głębokićm spul: 


chnieniu ziemi, nie tylko nie jest bynajmaićj - 


potrzebne, ale owszem przez to mogłoby się 
stać szkodliwćm, iż przerywając daremnie we- 
getacyę, daloby prócz tego powód do puszcza- 
nia nowych pędów łodyżek, na koszt owoeu. 
Dosyć więc tu jest ziemię z chwastów oczy- 
ścić; a przytćm nieco ją poruszyć dla uła- 
twienia napawania się częściami 
z powietrza, 


odżywnemi 


gy nas zaś, W ogólności, warstwa rodzajna jest 


tak płytka, 14 kartofle nieznajdują w nićj by-. 


„najmniej głównego warunku znacznego plonu, 
to jest: możności rozpostarcia swych korzonków 
+ głęboko i szćroko. A więc, chcąc gos dopęhiić; 
` nie mamy innego sposobu: jak nagromadzenie 
do koła kierzka większej massy, ziemi; co się 
przez obsypywanie uskutecznia. 


7 powyższego okazuje się: Że obsypywanie 
kartofli jest rzeczą względną: nie jest, wcale 
potrzebaćm gdzie ziemia głęboko się uprawia; 
niezbędnóm zaś. tam, gdzie warstwa rodzajna 
tylko 3—4. cali jest gruba. A zatém, i u mas 
podobnie jak w Belgii możnaby się obejść bez 
obsypywania, gdyby rola równie głęboko jak 
tamże (na 7 do 8.i więcej cali) uprawiana była. 


` Sadząc kartofle w gruncie onym niewłaściwym, 
„ła jest. za nadto mokrym. i mocnym, obsypy- 
. wanie, ; a, mianowięie obrądlanie, wiele, się przy= 
czyja do osuszenia irozpulchnienia ziemi. Ma- 
jąc więc taki grunt, lepićj wówczas nieco płyt- 
ciej kartofle sadzić, i w swym czasie je obradlać. 
Przeciwnie zaś, w ziemi lekkiej, suchej, obradla- 


á 


wysusza i rozpulchnia. W takiej ziemi potrzeba 
je sadzić głębićj, a całe hodowanie pod czas we- 
getacyi na dwukrotnóm bronowaniu ograniczyć. 
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Nowy sposób sadzenią kartofli: 


Powszechnie jest znanćm;, że kartofle zuży- 
wają nader wiele nawożu zwierzęcego, a mimo 
to, ani nie są tak smaczne ni też tyle wydają 
wódki jak te, co są uprawiane np. wrzysku pod - 
oziminę gnojonćm, lub na nawozie roślinnym; 
lubo zaprzeczyć nie można, Že: na świeżym na- 
wozie większy plon wydają. Atoli, podług naj- 
nowszych doświadczeń, uprawianę w roli, Jano- 
wcem (Genis. tinet.) użyznionćj, tak są plenne jak 
ze zwierzęcego nawozu, a przytćm smaczne i na 
gorzelnię zdatne, Gazy jak bez gnoju sa- 
dzone. 


+ Postępuje się tu w ten sposób: 


Na roli pod Żyto uprawianćj i połową zwy« 
czajnćj ilości nawozu ugnojonćj, sieje się wraz 
z Żytem Janowiec (to jest najprzód Żyto a po- 
tém rozsiewa się to nasienie) i broną się przy- 
krywa. Po dojrzeniu, Żyto się zbićra, prze- 
cież tak wysoko, aby ile możności najmniej 
Janowiec uszkodzony został, W późnćj jesieni 
rzysko żytne wraz z tą rośliną podorywa się ņa- 
4 do 5 cali głęboko i rola zostaje w tym stą- 
nie aż do wiosny; po, zimie bronuje się raz ję- 
den lub dwa razy, jeżeli chwast mocno się 
puści i w swym czasie. kartoflami pod pług 
obsadza. Pod czas orki siewnćj na to uważać 
należy: by była nieco płytszą od ostatnićj, czyli 
tćj, którą się rzysko przykryło; a to dla tego, 
by kartofle bezpośrednio na warstwie przegni- 
łćj rzyska i janowcu leżały. Na morg, pols. 
wysiewa się 28 do 36. f. nasienia tćj rośliny. 


Po zbiorze kartofli, można powtórnie zasiać 
żyto wraz z rzeczoną rośliną, albowiem pod 


kartoflarni nie rozłożyła się ona jeszcze zupełnie; 


zatóm w ciągu roku następnego, dostarcza po- 
karmu żytuj ie AE można zachować ` na  jedhj 


i 
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Odpowiedź na zapy aniei: żółtaczki 
* > owiec dotyczące 


mr 


Pismo: Bórs. Nachr. d. Ostsee zawićra arty- 
kul: » O przyczynach i sposobie leczenia żółtaczki 
owiec, który może służyć za odpowiedź na 
powyższe pytanie w poprzednim Nrze tego 
pisma zamieszczone. i 


Podług zdania) autora, przyczyną choroby 
o której mowa, jest zbyteczne używanie brachy, 
a mianowicie wodnistćj, a skutkiem tego, brak 
części słonych we krwi. Po dość obszernych 
fizyologicznych uwagach nad składem krwi i 
„budowy zwierząt, które jako mniej gospodarzy 
zajmujące, pomijamy, wyprowadza ż nich autor 
następujące, pod względem poznania natury rże- 


czonej choroby, ważne wypadki. 


i: Żółty , lub żółtawo czerwonawy kolor 
Krwi, jest skutkiem zbyt malćj ilości zawartćj 
w nićj soli, a przeciwnie zbytecznej ilości czę- 
ści wodnistych. 


2. W miarę. wzrastania tego stosunku, krew 
oraz bardzićj staje się wodnistą i utraca swe 


przymioty: a następnie przeznaczenie swoje ` 


w organiźmie zwierzęcym. 


3. Jeżeli nastąpi zbyt wielka wodnistość kówi, 
wtedy zwierżę zapada w stan chorobliwy; coraz 


U 
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przestrzeni przez lat kilka; ztąd zaś ta wielka 
korzyść, Że się zbićra znaczna ilość kartofli bez 
marnówania nawożu zwierzęcego. Nasienia ja- 
nowcu dostać można w Berlinie i Hamburgu 
w składach nasión. 


W ychów- zwierząt. 


bardzićj Gać słabnie i w końcu. zdycha 
z zupełnego osłabienia: gdyż krew zbyt Wo- 
dnista nie żywi już ciała. 


A więc, co do żółtaczki owiec, można przy- - 
jąć jak następuje: 

l. Bracha sama przez się; nie zawiera szko» 
CAE zdrowiu zwierząt, piórwiastków; 


"2. „Jedyną przyczyną żóltączki, jest: zbyte» 
czne  obiewanie żołądka wodnistością, pomnożone 
przez to wydzielanie się uryny, a skutkiem tego, 
zmniejszenie ilości soli we krwi zawartej, a do 
zachowania jéj stanu normalnego, niezbędnie 
potrzebnej. 


ARROW leczenie: t6j istoe po- 
iega; nd: 


1. Oddaleniu PEES ;.to jest: dawańia 
brachy gęstćj; a obok tego więcćj niż dotąd 
suchej paszy; mianowicie siana i zboża szróto- 
wanego: 


2. Trzymanie chorych na świe śżóm powie- 
trzu. 


3. Częstóm dati soli kuchennćj do liża- 
nia. ; z 


4, Na dawaniu niektórych ielat goržkich, 


organa trawienia wzmacniających, a mianowi- 


cie: piołunu, goryczki i t: p. sproszkowanych, 
w kształcie pigułek lub powidelek. 
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że o dachówkach prasowanych. 


P. Karol Duffsky w Maria schein pod Ciepli- 


cami w Czechach, wynalazł machinę. do pra- 
sowania dachówek, na której kilku wprawnych 
ludzi, dziennie wyrabia do 6000 sztuk. Da- 
chówka ta mogąca być wyrabianą w różnych 
rozmiarach, jest lżejsza, mocniejsza, tr walsza 
niźli wszystkie inne dotąd znane. W porówna- 
niu ze zwyczajnemi, przyznano (tak w kraju 
7 jak za granicą) dachówkom tego wynalazku, 
następujące korzyści: 

1. Massa z którćj są wyrabiane, belé na- 
leżycie spławioną, o wiele jest lepszą od téj 
z której zwyczajne są formowane; albowiem 


przez splawianie gliny, oddalają się wszystkie 


te ciała, co w zwyczajnych - dachówkach zrzą- 
dzają” spaczanie i pękanie pod czas wypalania 
izwietrzania się, będąc czas niejaki wystawione 
na działanie powietrza. Splawianie zaś, będąc 
uskutecznione po większćj części w dołach, nie 
jest kosztowniejszćm s zwyczajnego przyrządza- 
nia gliny. Z 


2. Skutkiem prasowania, są one o wiele 
bardzićj zbite i mocnićjsze; a następnie woda 
bynajmniéj ich nieprzesiąka. 


3. Podług nowego sposobu ich suszenia, są 
jednostajniejsze od zwyczajnych, czyli niespa- 
‘czają się podobnie tymże. 

4, Piec,w którym się wypalają, tak jest urzą- 
a iż: 

a. Będąc równie ogrzany w dolnćj jak gór- 
nej. części, jednostajnićj dachówkę wypala.. 
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"Technika. „a 


b. Oszczędza niemal połowę opału; z resztą 
może być opalany torfem, lub węgłami. 


~ 5. Różnobarwna polewa, którą im podług 


upodobania nadać można, przyczynią się wiele 
do ozdoby dachu, jako tóż do jego trwałości. 


6. Są one tak lekkie, iż można nićmi przy- 
krywać dachy pod gonty lubszkudły zbudowane, 
bez wzmacniania ich stolca; przez co o wiele 
się ubezpiecza budynek przeciw pożarowi= 

7. Mogą być użyte na pokrycie dachów 
płaskich, których pierwszeństwo nad krokwio- 
wemi, od dawna jest uznane. 

8. Nowe budynki, temiż dachówkami mające 
być pokryte, mogą mieć cieńsze mury i slab- 
sze dachy; przez co koszta budowli znacznie 
się zmniejszają. | 


"9. Z powodu swćj lekkości i mocy, mogą: 


datwićj BYŚ. przewożone w odleglejsze strony, 


niżbi zwyczajne dachówki. 

10. Koszta fabrykacyi nieprzechodzą kosztów i 
zwyczajnej dachówki; o wiele zaś okażą się , 
mniejszemi, gdy podciągniemy pod rachubę 
(Ner8) umniejszenie kosztów ną mury i stolce ; 
dachowe. 

Wynalazca otrzymał od rządu Austryackiego 
patent na swój wynalazek jeszcze przed 9ciu laty. 
Dotąd ciągle dachówki jego wynalazku są w uży- 
waniu. Kioby sobie życzył nabyć od niego 
prawa ich wyrabiania, a zarazem szczegółowego 
opisu sposobu wykonania, może się zgłosić wli- 
ście frankowanym pod następującym adressem: 
An Herrn Karl Duffsky, ausschlieslichen* Pri- 
vilegium - Inhaber und Steingutfabrikant. Zu 
Maria schein bej T'óplitz in Böhmen 
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(Gosp odarstwo drzewne. 


© obsadzania dróg i miejsc pustych 
drzewem dzikićm i owocowóm. 


"W. ogólności, te okolice najwięcej są ogoło- 
Gone z drzewa, gdzie grunt jest zdatny pod 
uprawę roślin lub na łąki. "Tam bowiem naj- 
przód wyniszczano lasy, aby wydobyć: ziemię 
pod uprawę płodów, za które prędzej do kie- 
szeni właściciela grosz wpływał, aniżeli za 
drzewo, wymagające znacznego przeciągu czasu 
od żasiania do zupełnego wykształcenia. 

"O zakładaniu obszernych „lasów, podobno już 
nawet ani myślóć w tychże okolicach nie mó- 
žna; gdyż trudnoby się znalazł gospodarz, któ- 
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ryby chcial poświęcić na ten cel znaczną prze- 


sirzeń ziemi, pod pszenicę lub rośliny np. han- 
dlowe zdatnej. Zresztą, gdzie jest ziemia do- 
bra, tam zwykle jest ona podzielona na po- 
mniejsze własności; co wszakże bardziej jeszcze 


sprzeciwia „Się, zakdadaniu lasów. 


Chcąc tu zapobiedz niedostatkowi i i wysokiej 
cenie drzewa, (a która w miarę powiększania 
się ludności, i rozkrzewiania różnych odnóg 
przemysłu wiele opału wymagających, coraz 
bardzićj podnosić się będzie), dwajtylko mamy 
Środki: 1 posiadanie jakowego innego opału; np. 
torfu; 2 obsadzanie dróg, miedz, rowów, a na- 
wet pastwisk tt. p. drzeweń szybko rosnącem 
części dzikióm, w części też owocowe. 

aon N okolicy drzewem, wielorakie przy- 

nosi korzyści: . 


Nejprzód. Upięknia się;kraj; cóż bowiem smu- 


tniejszego jak znaczna przestrzeń ziemi. z drzewa. 


ogołocona, niechby nawet i dobrze była zabu- 


dowaną (co przecież do największych wyjątków 


należy); a przeciwnie, jakiź to zachwycający 
widok sprawia okolica, gdzie wsie, drogi, role 


nawet, CE się postrzegają w e uneo 
drzewa. 
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` Powtóre. Drzewa wiele się przyczyniają do 
podwyższenia żyzności ziemi; nie już tylko przez 


„liście któremi ją w jesieni pokrywają, ale nad- . 


to, przyciągając z wyższej atmosfery pićrwiastki 
odżywne; które prędzej lub później, w ten lub 
ów spêsób, ziemi się udzielają. 


Pożrzecie. Drzewa wstrzymują wiatry, w oko- 
licy z drzew ogołoconćj zabierające pożywne 
roślin pićrwiastki i w dalekie unoszące, strony 
nadto, zmniejszają suchość powietrza przez 
swe wyziewy i przyczyniają się wiele do je- 
dnostajności iemporaiuc yi Dowód tego mamy 
w ogrodach drzewami otoczonych. ; 


Poczwarte. - Wielokrotne przykłady” przeko: 
nały, Że w okolicach otwartych, czyli z drzew 
ogołoconych, bardzo często zboże niepłonuje; 
lub ziarno ma czcze, pomimo bujnego wzrostu ` 
i należytego słomy wykształcenia; ma to zaś - 
miejsce. w tenczas, gdy pod czas wywiązania 


się pyłu nasiennego, wiatry panują; unoszą one 


z sobą rzeczony pył nasienny, a przez to po- 
zbawiają zapłodnienia się roślin: wszakże w zna- 
cznej części temu zapobiedz można, praerzyna 
jąc pola rzędami drzew. 


- Popiąte. Drzewo, którćm się wysadzają drogi, 
miedze, rowy it. d. można podzielić na poręby 
i począwszy od pewnego czasu (jakiego do 
wyrośnienia wymaga), corocznie. pewną ilość 
na opał wycinać, a natomiast młode zasadzać; 
tym sposobem połączyć można wszelkie ko- 
rzyści, jakie wyżćj wymienione zostały, z po- 
siadaniem częstokroć dostatecznego opału. 


Poszóste. Sadząc drzewa liściaste, jak np. 
topol karolińska, można posiadać corocznie pe- 
wną ilość liści na paszę dla OB 24 poe 


„ry 
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- przewyższa. 


A drzew dzikich, słażą szczególnićj do po- 
wyższego ceju: żopol, mianowicie karolińska czyli 
kanadyjska, balsamiczna lub srebrna, wierzba 
i brzoza W gruncie lekkim nieco wilgoć trzy- 


- mającym; olszyna w nizinach, i dó obsadzania 
rowów; w 
wiąz, jesion, osina. 


w gruncie nieco RCA jarzębina, 


W wielu krajach używają do tego celu drze- 
wa owocowego, mając ziąd dwojaką korzyść: 


-ńajprzód owoc, który, jeżeli się nie spienięży, 


tedy w gospodarstwie domowóm jest wielką 
pomocą; powłóre drzewo na opał; zwykle bo- 
wiem obuńiera corocznie pewna ilość gałęzi, 
które, - zebrane z drzewa, nie małą stanowią 
pomóc ** poimniejszy ch gospodarstwach, miano: 
wicie przy znacznej liczbie tychże drzew; hadto, 
i to drzewo po upływie pewnego czasu prze- 
staje rodzić i ha opał lub różne PERO * 
porządki wycięte byćwinno,-* =" 

Przy wysadzanin dróg, lub obsadzaniu miéjse 
stósownych drzewem owocowémj na następujące 


' okoliczność; uważać należy, 


1. Każdy gatunek 
drzew owocowych wymaga innćj ziemi, Np. 
jabłoń potrzebuje gruntu więcćj wilgotnego niź 
suchego; gruszka i wiśnia lubi ziemię bardzićj 


'Na rodzaj gruntu. 


suchą niż wilgotną; pićrwsza potrzebuje aby 


spodnia warstwa była głęboko rozpulchniona 
i niepłonna, gdyż do znacznćj głębokości za- 
puszcza swe korzenie pijonowe. Ztąd widać; 
e dla każdego rodzaju tego drzewa, inny grunt 
przeznaczyć potrzeba. Sadzenie zatém w jednej 
linii, czyli obsądzanie jednej drogi, na przemian. 
różnego rodzaju drzewami, :0 których mowa, 
ze wszech miar jest nader blędnćm; i nigdy 
celowi odpowiedzićć nie może. 

2. Rzędy być winny wysadzane je- 
dnorodną odmianą drzew owocowych, 
lub też tak dalece do siebie zbliżoną pod wzglę- 


Z 


_ żywności równa SIĘ sianu, a często nawet je—dem kształtu i syokaści drzewa, aby tak co do 


czasu kwitnienia jako też dojrzewania owocu, 
Żadna niezachodziła różnica. Wszakże nie ma 
się tu rozumićć aby ta jednostajność zachowaną 
„była np. ma całej bardzo dlugićj linii, ale 
w stosunku długości wysadzonej drogi, zacho- 
.waną na kilkudziesiąt, lub kilkuset prętach. 
Z jednej strony, wiele to ułatwia zbićranie 
idozorowanie owocu: pod czas dojrzewania; zdru- 
gićj zaś, nader się przyczynia do ozdoby” drogź. 
Nie bowiem nie razi tyle oka jak widok alei, 
mającej: jedno drzewo piramidalne; drugie roz- 
galęzione; wysoko wybujałe, obok kartaz opu- 
szczonćmi ku ziemi gałęziami i u p. Taki to 
Guo sadzenia drzewa, bez żadnćj wątpliwo= 
ści, stał się przyczyną, iż tak malo posiadamy 


dróg, drzewem owocowóm wysadzonych. Pe. 
wna, że dobór jednostajnych gatuntów pod po: 


wyższemi względami, wymaga pewnej znajo- 
mości drżewa owocowego; dla tego , niepo- 
siadając jej, lepićj poradzić się Diegľego ogro- 
dnika, „aniżeli A niewiadomość tak Ważne 
popełnić błędy =: 

$. Obsadzając role orne dr zewem, nienależy 
używać gatunków, których korzenie horyżóntal- 


"nie się rozpościerają w bliskościpowierzchnizie: 


mi i często wypuszczają wyrośle; najprzód utru- 
dnia to prace okolo roli; powtóre przez kaleczenie 
korzeni, a czego uniknąć tu niepodobna, drze- 
wo wiele cierpi. 
należy .szczególmiej wiśnia kwaśna. 

4. Wobsadzaniu dróg lub póldrzewakiyś szcze* 
gólniej wzgląd mieć należy na kierunek pod 
względem części świata. 
wa szkodzi wegetacyi. Dla tego, drzewa móch 
ziemię ocieniające, niepowinny być sadzone 


od strony południowej, gdyż w tym wrazie nie: 


Do liczby takowych drzew 


Wiadomo że cień drze. 


mal cały dzień promieńie sloneczne tamiują; 


ale raczćj od północnej; gdzie, nietylko śwą 
, cienią roślinom nieszkodżą, ale Owszeni ćżę- 
stokroć są im nader dogodnćmi, ochraniając 


je przeciw północnym wiatrom. 
koniecznie wypada od strony południowej drzewa 


sadzić, dobićrać należy takie, które nisko rośną . 


i słabo się rozgałęziają. 

Żadnćj pewnie nie podpada wątpliwości, iż je- 

dynie tylko niezachowanie powyższych prawi- 
dęł, stało się główną przyczyną, iż, dotąd nie- 
mal wszystkie drogi, a przynajmnićj bardziej 
się do tego, kwalifikujące, drzewem owocowćm 
obsadzone niezostały; albowiem, korzyści jakie 
toż przynosi, mianowicie w okolicach z drzewa 
ogołoconych, (które wyżej wymieniliśmy), są 
tak liczńe i ważne, iż tylko zawiedzione nadzieję, 
jak mowię, skutkiem mylnego postępowania, 
mogło od tęgo odstręczać. 


TTF 


Nowy sposób przyozdobienia Tub 
uprzyjemnienia ogrodów  więk- 
szych i mniejszych, 


a 


Jak wiadomo, „zwyczajna osina, należy. do 
liczby najużytęcznicjszy. ch drzew. krajowych; 
na co tóżerzeczywiście z wielu miar zasługuje. 
lecz nię o nićj, ale o jednćj onćj odmianie, 
mniej znanćj, w swym rodzaju równie użytecz= 
nej, mówić tu zamierzamy; nadto, pomijając 
inne oggi užytegznošci, nadiedpatylko, SŁęzegó kr 
nićj się zastanowimy, 


Opiszemy więc tu osing tak zwaną płacząyą 
(Hóngeesche), która obecnie coraz bardziej 
w ogrodach dzikich się upowszechnia i należy 
do ich celnićjszych ozdób; a nawet i w małych 


ogrodach, mianowicie gdzie schronienia mocno. 


_ocienione są żądane, znajduje. ona: dla.siebie naz 


D AE -= 


Jeżeli więc 


der stósowne mićjsce. Skutkiem bowiem swych 
licznych odnóg, gałęzi i liści, tworzy tak 
zbity: dach, iż nawet podczas średniego deszczu 
suche daje schronienie. W ogólności, w nie- 
których okolicach stała się ona obecnie. arty- 
kułem mody i zaiste-więcćj na nie zasługuje, 
aniżeli wiele innych przedmiotów. 


Głównym charakterem tego gatunku osiny 
jest to: Że jej  galęzie nie PEL w prostym kie- 
runku w górę, lecz raczej, zaledwie wypuszczą 
z pnia, schylają się w dosyć odległóa od 
niego półkolu, ku ziemi. W'tym zaś kierunku 
są one proste, wysmukłe i w pewnćj odległo- * 
ści od pnia się rozpościćrają. Nadaje to drze- 
wu temu szczególnićj piękną postać i czyni je 
najzdatnićjszćm na aliany, kryte chodniki ri. p. 
Gałęzie bowiem, jak powiedziałem, tworzą dach ' 
któremu: za pomocą stósownych podpór, naj- 
rozmaitszą dać można formę. Podpory te są 
niezbędnie potrzebne, inaczej gałęzie doszłyby 
aż do ziemi i na wszystkie strony od pnia roz- 
pełzały. W razie używania stósownych pod- 
pór, czyli mówiąc właściwie, w dowolnej for- 
mie rusztowania; na którćm gałęzie. się rozpo- 
"ścierają, potrzeba jeszcze córocznie zbyteczne 
gałęzie wycinać, a za nadto długie latorózgi 
skracać. 


Drzewo, to rozmnaża się przez saozepienie 
i ọczkowanie na zwyczajnćj osinie. Czyli 
i przez nasienie się rozmnaża, dotąd nie jest 
mi wiadomo. Rośnie tak szybko, iź roczne 
pędy czasem na kilka stóp“ są wysokie. Zdaje 
się iżby drzewo to i na żywe płoty było adat- 
nóm; lecz niewiadomo mi czyli juz, w ej, mie- 


rze czyniono doświadęzenia. UE RA 
A 
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- Rozmaitości. 


"Pić śrwszy pomyst kolei żelazny ch. 


—— 


Wiek nasz. nazywają Wielkim pod vale 


; dem wynalazków i ich doskonalenia. Wpra: 
gdzie wiele on odkrył i wydoskonalił; lecz 
A to pewna, iż najważniejsze może odkrycie 
SĄ najwaźnićjszy pomysł; to jest: siła pary i ko- 
lej żelazna nie są dziećmi onegóż. Wynalazca 
.pićrwszy, jak wiadomo, uznany za waryaża 


z rozkazu Kardynała Richelieu, w szpitalu obłą-. 


kanych (we Francyi) -Życie zakończył. Pićr- 


wszy Zaś, pomysł do kolei Żelaznych, winni, 


jesteśmy górnictwa saksońskiemu. Tam to 
nasamprzód używano w wieku l8Stynr do uta- 
twienia transportu, pomostów drewnianych. 
Sposób ten przeniósł się wkrótce do kopalni 


węgli w Anglii. Pićrwsze tego sposobu przez 


Anglików wydoskonalanie polegało na zamie- 


nieniu u pomostu belek. drewnianych, na szyny- 


żelazne. Odtąd do pokrycia kraju siątką kolei 
Żelaznych, krok był łatwy i szybki. 


"Wóz cylindrowy. 


We Francyi (w Marsylii) zbudował niejaki p. 
Duvriere wóz, który w miejsce zwyczajnych kół, 
ma dwa wewnątrz próżnę cylindry. Na grun- 
cie bagnistym i piasczystym, ma on mićć wielką 
| jrzewagę nad wozem zwyczajnym, niemniej 

przy zbiorze siana z łąk mokrych. Wynala: 
zek ten uważają we Francyi tyle ważnym, iż 
dozwolono wynalazcy ubiegać się o nagrodę 
Mom. 


Plug i retorta (a). 
Bajka przemysłowa. 


Nie - wiem jakim sposobem z pługiem się! na roli 
- Retorta zbiegła. , ; l 


Głośno parsknęta, kiedy postrzegła, ; 
Że pług niezmordowany. pruł odłóg powoli. ; 


OR Boże. jakże mnie nudzi 
Slepota ludzi! 
` Po co te mozoty; 
Daremnie trudzić siebie i te biédne woły! * 
Mnie to świat „cały 
Niechaj, stawia pomniki i „wieńcami chwały 
Ozdabra me skronie! 
—»Za co? pług jéj zapyta, powiedz moja pani!» 
—»Jakto? nie wiesz prostaku? ol to serce rani! 
I ty nie wiesz, że w krótce 0 tobie, o bronie, 
I wspomnienia nie będzie; 
Mój tylko tryumf rozlegnie się wszędzię. 


Strawiłam w sobie kruszce nieugięte,. 
Tajnie zbadałam stworzenia; 
Lecz czy wladze twe ściśnięte 
„Pojmą moje wyrążenia? 
Erioa ci powiem: r na szkle posieję, 
A z nasion plony wyrosną złote, 
Rzucę ziarno na skały, słomą je odzieję, *: 
1 setny kłos zapłaci lekką mą robotę.» 


A pług na to retorcie z uśmiechem odpowie: 

—» Może być wiele prawdy w twóćm uczonćm sło- 
Lecz ja mówiąc szczerze, - (wie, 
Wcale mu nie wierzę. 


I zamilknij, bo moje słysząc ciebie woły, 
Choć dziś cierpliwie pracy ponoszą mozoły: 
Zbuniują się złowione na próżniactwa wędę., 
Idź ty na szkle zasiewaj, a ja orać będę * 
Karól „Brzozowski. 


(Gaz. prze, i hand). 


(a) Patrz ner, lszy i Zgi Ziemianina z x. b. Art. zu. 
pełne PR rolnictwa. Red. i 


Kantor Główny w Starem Mieście N* 61. na pićrwszćm piętrze, 


